CZĘŚĆ III- CO JEST DOBRE A CO ZŁE?

„Wewnętrzną ocenę własnego czynu nazywamy sumieniem. Wszyscy ludzie oceniają swoje czyny. Wszyscy mają sumienie, chociaż może ono ulec zaślepieniu, jeśli ktoś z nawyku czyni zło. Skoro jednak mowa o ocenianiu, to powstaje pytanie czym się sumienie kieruje? Czym kierujemy się w ocenianiu naszych czynów?

Sumienie kieruje się pewnymi wzorcami, jakimiś miernikami dobra. Według nich zostaje dokonana ocena. Nazywamy je światłem sumienia.(...)

Naukę, która stara się określić co jest dobre, co jest złe, oraz podaje uzasadnienie tych ocen w oparciu o jakiś przyjęty miernik wartości moralnej nazywamy etyką. 

Miernikiem wartości czynów jest dla każdego człowieka właśnie to, co dla niego jest najważniejsze, czyli to, co przyjmuje za najwyższą wartość.(...)

Przed każdym z nas stoi pytanie o to, co jest dla nas najważniejsze. Udzielając na nie odpowiedzi określamy tym samym zasady etyczne, według których będziemy działać.
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Jak na tę różnorodność etyk patrzymy my, którzy uważamy siebie za wierzących?(...)
Religia, która za podstawę ma objawienie Najwyższego, na te odwieczne pytanie człowieka odpowiada wskazując mu, że zmierza on do życia wiecznego.

Sam Bóg ukazał ludzkości drogę, na której Jemu służąc ludzie mogą osiągnąć w Chrystusie zbawienie i szczęśliwość.

Toteż ta religia wskazuje samego Stwórcę jako ostateczny i najwyższe miernik wartości moralnej.(...)


Musimy być świadomi, że każdy człowiek zdolny jest do poznania tego, co jest istotne i najważniejsze i ponosi odpowiedzialność za to, czy rzetelnie poszukuje prawdy.

Problem dobra i zła nie jest więc sprawą czyjegoś widzimisię. To sprawa najwyższej wagi w naszym życiu, bo jest to ostatecznie nie tylko sensu naszego życia na ziemi, ale sprawa tego, jaką będzie nasza wieczność.
